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r o c z n i e ................... 9 koron 20 gr.
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30kwartalnie
Numer pojedynczy 20 gr.

Wszelkie korespondencye 
i przesyłki pieniężne adresować należy:

R edakcya „P odhalanina11
w Nowym Sączu.

Listów nielrankowanych nie przyjmuje 
się. Rękopisów nie zwraca się. Rekla- 
maćye nieopieczętowane wolne są od 

opłaty.

P O D H i U l
Pismo polityczne i e tn ic z n o -sp o łe c z n e .

Naczelny Redaktor: Feliks Doerfler.

O gło szen ia  „ P o d h a lan in a "

przyj muj e Administracya 
w Nowym Sączu.

Ceny ogłoszeń : Wiersz petitem 12
groszy, — w rubryce »Nadesłane« 
20 groszy.

Załączniki do »Podlialanina« (prospe­
kty, cyrkularze, ogłoszenia) przyjmuje 
się za cenę 2 koron od 100 egzem' 

plarzy.
Przy inseratach powtarzających się 

i stałych znaczny opust.

Wychodzi co tydzień w  każdą sobotę wieczór z datą niedzielną. — Redakcya i administracya w Nowym Sączu ul. Lwowska 1. 122 

P re n u m e ro w a ć  m ożna w  Redakcyi i w  księgarni J. K. Jakubow skiego W w y  w  N. Sączu, pojedyncze numera nabyć można w  B iurze  dzienników p. H. Bachnera.

M o tto :
R ż n ij  p ra w d ę , a o resztę n ie  p y t a j ! J t a n if  d i  raffliettla!

Kalen darz: 23. N. 16 po Św. 24. P. Gerarda b. 25. W. Kleo-  ̂
fasa m. 26. Ś. Gypryana. 27. G. Kośmy i Dam. 28. P. Wa-1 
cława kr. 29. S. M i c h a ł a  a r  eh.

Pr. 5 |0 0 |i
W  przychyleniu  się  do w niosku c. k. ProkuratoryL P a ń stw a  w N o ­
wym  Sączu z dnia 14 w rześnia  1900 iS s. 12100 e. k . Sąd O bw o­
dow y w  Nowym  Sączu jtk o  prasow y w  m yśl §. 493 pk. orzeka, że

1 . C zęść artykułu pod napis m “Dr. Barbacki m acht den 
Hof„ to j e s t  słow a  “słynny tłum iciel w olności obyw atelsk iej,, um ie­
szczonego w  Nr. 21. czasopism a “Podhalanin „ z daty N ow y Sącz  
16 w rześnia  1900 zaw iera w  sobie znam iona w ystępku z §. §. 491 
i 492 uk. i zrt. V . ustaw y z dnia 17 grudnia 18G2 N. 8|863. 
Di u. p.

2. K onfiskata Nru 21 pow yższego pism a peryodycznego zo­
staje zatw ierdzoną.

3. D a lsz e  rozszerzanie skonfiskowanej części| artykułu zosta­
j e  w zbronione a zakaz ten  ma być w  sposób ustaw ą przepisany  
ogłoszony.

C. k. Sąd O bwodowy jako prasow y. N ow y Sącz 16. w rze­
śnia 1900.

O d ezw a!
Obywatele] Zaledwie doniosły pisma, o rozwią­

zaniu Rady państwa, a już z całego kraju nadchodzą 
wieści o wszczynającym się ruchu wyborczym. Dobry 
ten znak witamy z radością. Snąć prądy życiowe do- j 
tarły do tych warstw, które spoczywały przez lat dzie­
siątki w gnuśności i zamarciu. Snać budzi się ducb, 
dotychczas przygnębiony, powstaje nowe życie, które 
może stać sie zadatkiem lepszej przyszłości. —  Sojusz 
stronnictw postępowych i opozycyjnych będzie musiał 
przebyć próbę ogniową. Przeciw niemu stanie do wal­
ki potężna liga wsteczników pod hasłem utrzymania 
status quo, a więc panowania kliki, zastoju, reakcyi 
na każdem polu życia narodowego, politycznego, eko­
nomicznego. Walka będzie ciężka, z obu stron zacięta. 
Nie rozchodzi się o chwilowe zwycięstwo, ale o całą 
zmianę systemu, o „być albo nie być“. Chwila jest 
przełomowa, wagę jej, doniosłość, odczuwają wszyscy. 
Ostatni czas powiedzieć sobie, że zwycięstwo może być 
udziałem tylko śmiałych i zdecydowanych. „Pomosty 
zerwane i nie pora nowe budować. Półśrodki wszelkie 
na bok. Oświadczyć się trzeba jasno i kategorycznie: 
tu albo tam.

Z rządami kliki zerwać całkiem i stanowczo. —  
Wybory muszą odbyć się pod hasłem wyswobodzenia 
się z pod jarzma stańczykowskiego, co może nastąpić 
jedynie wówczas, gdy powstanie nowa organizacya par­
lamentarna: polskich, niezawisłych, demokratycznych
i postępowych posłów.

I nam w Sandoczyźnie przygotować sią wypada 
do walki wyborczej z plugastwem i korupcyą. Zawią­
zanie komitetu wszystkich partyj opozycyjnych jest ko­
nieczne, abyśmy się nie znaleźli w przykrej sjtuacyi, 
że zwycięzcami będą wrogowie ludu i klasy pracują­
cej. —  Organizacyą komitetu okręgowego i komitetów 
powiatowych zajęła się już Redakcya pisma na­
szego, która udziela wszystkich wyjaśnień. —  A więc 
naprzód!

. ..S k o n a ł, n ie  s ta ry  w p raw d z ie , a le  k o m p le ­
tn ie  z ru jn o w a n y  m o ra ln ie  p a r la m e n t.. .  S k o n a ł, 
n ie  w z b u d z a ją c  w n ik im  ża lu  p o  so b ie , c h y b a  
u  p an ó w  z so lid a rn e g o  K ola  p o lsk ieg o , a z se rc  
lu d u  sp a d ł z śm ie rc ią  je g o  ciężk i k am ień . B y ł on  
ja k  cz łow iek  n a  śm ierć  sk a z a n y  — a im  p rę d ze j 
sk o n a ł, tem  lep ie j...

My go n ie  s ą d z im —n iech  go  sąd z i h is to ry a !
W ch o d z im y  w ięc w fa zę  p rz e d w y b o rc z ą . G a- 

licy a  b ęd z ie  p rz e b y w a ć  z w y k łą  w ta k ic h  ra z a c h  
g o rą czk ę . T ę ju ż  m o żn a  o b se rw o w ać , a u ja w n ia  
się o n a  n a  ra z ie  n ie  ty le  m oże m ięd zy  w y b o rc a ­
mi, ja k  racze j k a n d y d a ta m i, k tó ry c h  d z ień  k a ż d y  
po  k ilk u n a s tu  p rz y n o s i. Z w ia s tu n y  to  g o rące j 
i zac ię te j w alk i w y b o rcze j.

I n n ą  a to li b ęd z ie , a ra cze j b y ć  p o w in n a  sy- 
tu a c y a , n iż  b y ła  w czasie  w y b o ró w  w ro k u  1897. 
W  o s ta tn ic h  czasach  z a m a rk o w a ł się w y b itn ie  ro ­
zd z ia ł n a  »p raw o *  i »lewo«, w y łon iło  się h as ło :
»getrenne m w rsckiren  — gerdcinsam  sch lagen  — 
p o w s ta ł p o d  c iśn ien iem  w y p a d k ó w  ja k iś  n ie w y ra ­
źn y  d o tą d ... p la to n ic z n y  a lia n s  m ięd zy  p a r ty a m i 
o p o zy c y jn o m i n a  czas  w y b o ró w . J a k k o lw ie k  z a ­
zn a czy liśm y  n a sz ą  w y b re d n o ść , co do  w y b o ru  
a lian tó w , g d y ż  ch o d z iło  n am  o w y p ró b o w a n ą  m o­
ra ln o ść  so ju szn ik ó w  i g w a ra n c y ę  ich  uczciw ości 
i w iern o śc i w d o trz y m a n iu  k ro k u  — to dziś, sk o ­
ro  p la to n ic z n y  te n  a lian s  d o sze d ł do sk u tk u , li­
czym y  się z nim  ja k o  fa k te m  d o k o n a n y m  i ż ą ­
d a m y  szy b k ie j ak cy i, szy b k ieg o  p o ro z u m ie n ia  i u- 
jęc ia  g o  w ra m y  ja k ie jś  o rg a n iz a c y i. C zas n ag li, 
n ie  czek a , a w y p a d k i m o g ą n a s  n ie sp o d z ie w a n ie  
za sk o czy ć  i z a s ta ć  n iep rz y g o to w a n y m i.

R o z p a tru ją c  się w d z is ie jsze j sy tu a c y i, w i­
dz im y , że w y p a d k i p rą  do teg o , a b y  p la to n ic z n y  
a lia n s  o p o zy cy i p rz y b ra ł  ja k ie ś  re a ln ie js z e  k s z ta ł­
ty . R o zu m  d y k tu je ,  iż sk o ro  n ie  chcem y , a b y  ro­
zm a ic i k a n d y d a c i  p a r ty i  o p o zycy jn ych  zioa lcza li 
się m ię d zy  sobą p o  poszczegó lnych  p o w ia ta ch  ku  
ko rzyśc i k a n d y d a ta ; konserw a tyw nego  ko m ite tu  
centralnego, to  m usi n a s tą p ić  ja k ie ś  p o ro z u m ie n ie  
m ięd zy  o p o zy cy ą . I  w ty in  celu  p ro p o n u je m y  
u tw o rze n ia  centralnego komitetu partyi o p o zyc yjn yc h , 
zu p e łn ie  n a  w zó r c e n tra ln e g o  k o m ite tu  sz lac h ec ­
k ieg o . K o m ite t ten  z ło żo n y  z m ężów  z a u fa n ia  k a ­
żdej p o szczeg ó ln e j p a r ty i  i f ra k c y i o p o zy c y jn e j, 
n iech  p o w y z n acz a  k a n d y d a ta  n a  p o szc zeg ó ln e  o- 
k rę g i p rzec iw  k a n d y d a to m  k o n se rw a ty w n y m  i kle- 
ry k a ln y m . S o lid a rn o ść  i k a rn o ść  w o b o z ie  s ta ń ­
czy k o w sk im  p o w in n a  b y ć  p rz y k ła d e m , k tó ry b y  
p o u czał.

W  b liższe  szk ico w an ie  o rg a n iz a c y i ow ego  
c e n tra ln e g o  k o m ite tu  z łączo n y ch  p a r ty i  o p o z y c y j­
n y ch  — n ie  w chodzim y  n a  ra z ie , rz u c a m y  jen o  
m yśl z a sa d n ic z ą , k tó ra  — zd an iem  n a s z e m — d o ­
n io s łeg o  m oże b y ć  zn a cze n ia  n a  czas w y b o ró w , 
bo  m oże d aw ać  g w a ra n c y ę  zw y cięstw a.

C zu jem y , że p ro je k te m  n asz y m  tra f ia m y  do 
p rz e k o n a n ia  w ielu  o p o zy cy o n is to m . K to  d a  ini- 
c y a ty w ę , k to  z ro b i p ie rw sz y  k ro k , m n ie jsz a  z tein. 
P y c h ę  trz e b a  z se rca  zrzu c ie , a z a k a sa ć  rę k a w y , 
g d z ie  ch o d z i o d o b ro  s p ra w y  p u b liczn e j. N a ty le  
p o w in n o  się zn a le ść  ro z u m u  m ięd zy  nam i.

G otow i — czek am y , a b y  ta  o g ro m n a  p o w ó d  
a r ty k u łó w  w całej p ra s ie  o p o z y c y jn e j, n aw o ły w u  
ją c a  do  p o ro z u m ie n ia  się, b y  ta  o g ó ln ie  wśró< 
o p o zy cy i o b ja w ia n a  chęć p e w n e g o  zb liże n ia  si% 
p rz y b ra ła  re a ln ie js z e  k s z ta łty , p rz y o b le k ła  się  
ciało . A le n iech  to  b ęd z ie  z a ra z , n a ty c h m ia s t  -  
b y  po  n iew czas ie  n ie b y ło  n a rz e k a ń , że za  p óźn( 
w zię liśm y  się do  r o b o t y !

H ej ra m ię  do  r a m ie n ia !

Zjazd straży pożarnych.

N o w y  T a r g ,  16. w rz eśn ia .

W  d n iu  8. i 9. bm . o d b y ł się tu  z ja z d  ocho 
tn iczy ch  s tra ż y  p o ż a rn y c h  n a leż ący c h  do  zw iązki 
I I I  o k rę g u  w raz  z n acze ln ik iem  p . J a n e m  Jasie; 
z N o w eg o  S ącza  n a  czele, z n a s tę p u ją c y m  p ro  
g ra m e m  :

I. D n ia  8. bm . o g o d z . 5 l/2 ra n o  na d w o re  
k o le jo w y m  w N o w y m ta rg u  p o w ita ł d e leg a tó w  p rz y  
je ż d ż a ją c y c h  od s tro n y  C h ab ó w k i n ac z e ln ik  p . Ja j 
S taszel. P o ch ó d  u d a ł  się do  m ia s ta  p rz y  o d g ło s! 
m u zy k i s tra ż a c k ie j z N. T a rg u .

I I .  O g o d z in ie  9. ra n o  o d b y ło  się n a b o ż e ń  
s tw o  w k o śc ie le  p a ra f ia ln y m .

O g o d z . 11. p rz e d  p o łu d n iem  p o w ita ł im ie 
n iem  g m in y  N ow ego  T a rg u  d e leg a tó w  s t ra ż y  -  
p . Jó z e f  R ek u ck i z a s tę p c a  b u rm is trz a  w sa!i»S< 
koła« ła d n ie  u d e k o ro w a n e j, — po  p o d z ię k o w a ń ! 
im ien iem  d e leg a tó w  p rz e z  n ac z e ln ik a  z w ią z k u  
J .  Ja s icę , w y b ra n o  p rz ew o d n icz ące g o  w o so b i 
p. R ek u ck ie g o , zaś s e k re ta rz e m  p. J ó z e fa  Kulig! 
i ro z p o czę to  o b ra d y , k tó re  się p rz e c ią g ły  aż di 
g o d z in y  2. p o p o łu d n iu . N a p o s ie d z e n iu  tem  uchw£ 
ł o n o : *

1) U d ać  się  do  R a d y  p o w ia to w e j w N ow yr 
T a rg u , L im an o w y , N ow ym  S ączu , G ry b o w ie  i Goi 
licach , a b y  z a rz ą d z iła  w m ia s ta c h  p o d z ia ł n a  sek 
cye i a b y  sp o w o d o w a n o  z a m ia n o w a n ia  d e leg a tó  
o g n io w y ch  celem  szy b sz eg o  ro z w in ię c ia  ak cy i 
tu n k o w ej i p rz e p ro w a d z e n ia  re w izy j o g n io w y ch

2) P rz y p o m n ą ć  Z w ierzch n o śc io m  g m in n y  
u rz ą d z a ć  ra c y o n a ln e  z b io rn ik i  n a  p o p ió ł prz; 
m ie szk a n ia ch  ta k  w m ieście  ja k o te ż  i n a  wsi.

3) W sz e c h s tro n n ie  p o tę p ia ć  s p rz e d a ż  zapałei 
s ia rk o w y c h  z p o w o d u  ła tw e j z a p a ln o śc i ty ch że .

4) O d n ieść  się p isem n ie  do Zw ierzchność 
g m in n y c h  i o rg a n ó w  p o licy jn y ch  w I I I  o k rę g  
zw iązk u , a b y  s p rz e d a ż  n a f ty  co do ja k o śc i i ilo] 
ści s p rz e d a ją c y c h  m ieii n a  o k u  i a b y  d o m o k rą  
ców  z n a f tą  u su n ąć .

5) P ro s ić  S ta ro s tw a , a b y  w zy w an o  gmin-
0 p rz e d ło ż e n ie  w y k azó w  o d b y ty c h  rew izy j o g n i  
w ych  i w in n y ch  k a ra ć .

6) N ie w olno t r ą b k ą  zw o ły w ać s tra ż y  p o ż  
nej n a  ćw iczen ia , lecz po  m yśli s ta tu tu  ty lk o  
n a g ły c h  w y p a d k a c h  i p o d cz as  w y b u c h u  p o ż a r

7) O p ró cz  p o ch w a ł za  p iln o ść  s t r a ż a k a  uc^  
w alono  ro z d a w a ć  n a g ro d y  s tra ż a k o m , o k tó re  t< 
w a rzy s tw o  a w zg lęd n ie  w y d z ia ł m a się p o s ta ra
1 n a d a ć .

8) P . P lin k iew icz  lu s t r a to r  r a d y  p o w ia to w  
w N ow ym  T a rg u  w nosi, a b y  d z is ie jsze  posiedzi 
n ie  u ch w aliło  p o trz e b ę  u rz ą d z e n ia  k u r s u  poża: 
n eg o  w N. T a rg u  d la  o k o liczn y ch  s t ra ż y  i mie, 
scow ej, k tó re g o  k o sz ta  m ają  p o n ieść  są s ied n i

Obywatele! We wszystkich lokalach publicznych żądajcie gazety „Podhalanina"!
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I tra ż e , a o su b w en c y ę  n a  te n  cel u d a ć  się  do  r a ­
fy  p o w ia to w e j w N. T a rg u . W n io sek  ten  je d n o ­
głośnie p rz y ję to .

9) U ch w alo n o , b y  w sze lk ie  p rz y b o ry  i re k w i 
|y t a  o g n io w e  z a k u p y w a n o  w k ra ju .

O g o d z in ie  2. p o p o łu d n iu  z a k o ń czo n o  o b ra  
[ty, p o czem  p . J .  J a s ic a  p o d z ię k o w a ł ze b ra n y m  
ja  w zięcie  u d z ia łu  w o b ra d a c h . O g o d z in ie  4-tej 
p o p o łu d n iu  o d b y ły  się  zb io ro w e  ćw iczen ia  ocho- 
liczy ch  s t r a ż y  p o ż a rn y c h  z N o w eg o  T a rg u , Z a ­

kopanego , P o ro n in a , K ro śc ien k a  i C z a rn e g o  D u- 
la jc a  w ob ecn o śc i o b y w a te li. W  ćw iczen iach  szcze­
gólnie o d z n a c z y ła  się s tra ż  n o w o ta rs k a  i to  w ćw i­
czen iach  n a  d ac h u , w sp in a ln i a n a  d ra b in ie  s k ła ­
danej z 3 części ćw iczen ia  d ra b in k ą  w p ro w ad z iły  

p o d z iw  p u b liczn o ść  za  co też o k la sk a m i ją  n a ­
grodziła .

O g o d ź . 6. o d b y ła  się fa c h o w a  p ró b a  now ej 
l ik a w k i sąco tło czn e j z fa b ry k  P . R o ż n a  w K ra ­
lo w ie .  S ik a w k ę  tę w łaściciel p. R o żen  n a u m y ś ln ie  
sp ro w a d z ił do  N o w eg o  T a rg u  i sam  b y ł p rz y  p ró - 
pie, k tó r ą  k ie ro w a ł n ac ze ln ik  z w ią z k u  p . J a s ic a , 
b róba w y p a d ła  z a d z iw ia jąc o  d o b rz e ,

W ieczo rem  o g o d ż . 8. ro zp o czę ło  się p rz e d ­
s taw ien ie  a m a to rsk ie , d an e m  b y ło  dw ie  sz tu k i 

m ian o w ic ie : » K om in iarz  i m ły n arz«  i P o sk ro - 
l io n a  n ienaw iść*  ob ie  s z tu k i o d e g ra li  a m a to rz y  

ło p ra w n ie , za  co zg ro m a d z e n i s tra ż a c y  i p u b li­
czność co ch w ila  d a r z y ła  o k la sk a m i. P o  p rz e d s ta ­
wieniu o d b y ła  się z a b a w a  ta ń c u ją c a , k tó ra  się 
b rzeciąg ła  aż do  ra n a .

D n ia  9. bm . o g o d ź . 5. r a n o  u c z e s tn icy  zja- 
kdu i d e leg a c i u d a li się  n a  d w o rz ec  k o le jo w y  — 
Ik ą d  p o c iąg iem  do  Z a k o p a n e g o  i okolic  n a  w y­
cieczkę. P o  ś n ia d a n iu  o g o d ź . 8. r a n o  u d a li  się 
wózkami do  k u ź n ic  a n a s tę p n ie  do  M o rsk ieg o  
)k a  i C za rn e g o  s taw u , p ó źn y m  w ieczo rem  w ró- 

lili  w yc ieczkow cy  do  Z a k o p a n e g o , g d z ie  n a  d w o r- 
lu  k o le jo w y m  zo sta li p rz e z  n ac z e ln ik a  s tra ż y  w 
|ja k o p a n e m  p . S ieczk ę  p o ż e g n a n i. — D e le g a tó w  

u cz es tn ik ó w  b io rą c y c h  u d z ia ł w o b ra d a c h  b y ło  
1.0 , w ycieczkow ców  zaś  22.

KrotiiHa.
W  obronie biedaka. W dniu 16. b. m. odstawiła 

pwierzchność gminna w Żeleźnikowy do tutejszego Sta- 
)stwa umysłowo chorego Antoniego Rudnickiego, gdyż 

on być niebezpiecznym furiatem. Starostwo zamiast 
Idstawić go do szpitala lub domu obłąkanych, odesłało 
liedaka do aresztów policyjnych tutejszego Magistratn.— 
łiezwykły krzyk, tłuczenie i szamotanie się w aresztach

sprowadził naszego korespondenta, gdyż zdawałoby się, że 
tamże inkwizycya jakaś odbywać się musi. Straszny wi­
dok przedstawiał się oczom, biedny obłąkany rwał w ka­
wały na sobie ubranie i pościel targał, a co mu pod rękę 
się nawinęło łamał. — Oto jest opieka, jaką otaczają wła­
dze nasze biedaka umysłowo słabego.

W sprawie tej krążą najpotworniejsze wieści, któ­
rym dać nie chcemy wiary, biedaczysko jak  fama niesie, 
został przez miejscowego proboszcza kluczami kościoła tak 
silnie pobity w głowę, że aż zwaryował. Zaiste piękna 
miłość bliźniego.

Biali m u rzyn i.  Sądy nasze galicyjskie mają całą 
armię sług prowizorycznych tak zwanych woźnych pomo­
cniczych do roznoszenia pism sądowych i wykonywania 
robót pomocniczo-kancelaryjnych. Biedacy ci pracują od 
świtu de ciemnej nocy za lichą płacę kilkunastu gulde­
nów, bez zabezpieczenia na starość lub w razie śmierci 
zostaje rodzina bez cldeba powszedniego, a w nadmiarze 
obowiązani są sprawiać, sobie nawet czapkę z buczkiem, 
aby mieć wygląd urzędowej osoby. — Nędzarze ci, bo 
słusznie ich nazwać tak można, w razie gdy wskutek 
nadmiaru i przeciążenia służbą zasłabną i stają się nie­
zdolni do pracy, natenczas otrzymują tak zwany B l a u e n  
Bo g e n ,  z którym co najwyżej żebrać by wolno, gdyby 
nie baczne oko żandarma, który byłego schorzałego sługę 
rządowego jako włuczęgę aresztuje. O ile nam wiadomo, 
za tak zwane doręczenia wpływają znaczne kwoty od 
stron których nadwyżkę sądy jako dochód fiskalny rzą­
dowi rok rocznie do kas rządowych odwożą. — Fundusz 
ten wystarczyłby w zupełności na podwyższenie płac tych 
nędzarzy. Gdy sam rząd widząc ogromną drożyznę pod­
nosił place urzędnikom i sługom, to należałoby zająć się 
i tą klasą pracujących. — Sprawę poruszymy później 
obszernie.

Szpital miejski i w ó dk a Każdy ciekawy czytając 
tytuł mimowoli zapyta co ma doczynienia szpital miejski 
z wódką? - a mimowoli jest coś wspólnego. Nadobną 
dziewoję półświatka obdarzyła bogini Yenera prezentem, 
który sprowadził ją  do miejskiego szpitala, a że równo- 
cześnio tamże do drugiej słabej zawitał bocian, przeto 
i w szpitalu raczono się po kumotersku wódeczką. A gdy 
tak wesoło się bawiono, podpiła sobie słaba dziewucha wię­
cej i wszczęła ogromną awanturę tak dalece, że dyrektor 
szpitala dr. Zieliński zarekwirował 3 polieyantów, którzy 
słabą ze szpitala przeprowadzić musieli do magistrarkick 
aresztów, a dopiero po-wytrzeźwieniu się odstawiono ją  
nazad do szpitala. — Czy to krok właściwy, aby chorych 
karać aresztem i aby oni mieli być w aresztach rozsadni- 
kami epidemicznych i zaraźliwych chorób — to chyba 
ocenią władze sanitarne. Szpital mieć powinien nadzór aby 
nie donoszono wódek a następnie powinien mieć dla o- 
pornych i umysłowo chorych tak zwaną separatkę. U nas 
w Sączu wszystko tak idzie!

Żonobojca. Jan Jamrych włościanin z Skrzypnego 
skazany został przez Sąd obwodowy w Nowym Sączu na 
4 lat więzienia.

F a k to rzy  asenterunkow i Izak Friedoper z Załubin-
| cza i Jozef Scliein ze Starego Sącza, którzy pod pozorem 
j uwolnienia od wojska syna włościanina Rocha Marczyka 
z Popowic wyłudzili 1120 koron, zostali w dniu 12 b. m. 
przy rozprawie od zarzuconego im czynu uwolnieni od 
winy i kary.

W o l f  t in h o rn ,  przemysłowiec czytaj oszust zbiegł 
z Bochni.

C z y  ż y je m y  w  św iecie  c y w i l iz o w a n y m ?  W dniu
17 b. m. przewożono z manewrów cesarskich koleją woj­
ska do swych garnizonów, a że w obsługiwaniu wojsko­
wych na stacyi nie mogła dać sobie rady restauracya 
kolejowa, przeto dopuszczano na dworzec markietanów 
z napitkiem, przekąską i chlebem. Piekarz tutejszy p. 
Fetter również zjawił się z koszem przy pociągu jak  to 
wszędzie bywa, a będąc widocznie solą w oku szyberowi 
Szponowi i konduktorowi Łazarskiemu został przez tych 
opadnięty i zbeszi-zeszczony a gdy ci panowie w zamia­
rze inkwizytorskim go gdzieindziej ciągnęli, przeczuwając 
coś złego Fetter prosił ich, aby go odstawiono do naczel­
nika stacyi. Kolejarze zwąchawszy pismo nosem odstawili 
Fettera do urzędnika ruchu p. Janickiego, który przy­
brawszy amtsminę wydał osąd na Fettera że ma za prze­
stąpienie peronu zapłacić grzywnę 6 koron. Na uwagę że 
przy pociągu również znajdują się kupczący Izak Mahler, 
Sieja Landau, Izak Herstal, Berek Einziger i Engel, i że 
ci również to samo przestępstwo popełnili, odpowiedział 
p. Janicki: »Ja będę robił jak mi się podoba*. Cóż o tern 
całem zajściu myśleć? Na to dyrektor p. Horoszkiewicz 
może odpowie!

T o  tylko w  N o w y m  Sączu. Przed kilkoma dniami 
przechodziły ulicą lwowską dwie panie, gdy nagle z pię­
trowej kamienicy L. wylano oknem nieczystości. Panie 
poniosły znaczne szkody. Ponieważ to nie jest odosobniony 
wypadek, przeto prosimy Magistrat aby odpowiednią pu- 
blikacyą zwrócił uwagę mieszkańcom na tego rodzaju 
uszkadzanie cudzej własności i zanieczyszczanie ulic i ludzi.

Epidemia tyfusu i dyfteryi panuje w Nowym Sączu 
i Załubinczu w szczególności u dzieci.

W ściekły  pies pojawił się w Załubinczu i pokąsał 
ludzi i psów. Baczność więc właściciele psów !

Ciekawa spraw a. Jak  wiadomo wniesiono tu prze­
ciw uzupełniającym wyborom do połowy Rady miejskiej 
we wszystkicli trzech kołach protesta, w których nawet 
inteligeneya krytykuje postępowanie starosty i burmistrza 
przy wyborach, co spowodowało burmistrza, że protesta 
zamiast wprost namiestnictwu, przedłożył starostwu, gdzie 
takowe po dziś dzień spoczywają.

W czasie jednak, gdy burmistrz wyjechał na urlop 
do Zakopanego, zgłosili się do wiceburmistrza p. Millera 
wszyscy wyborcy, którzy wnieśli owe protesta z prośbą 
o przeprowadzenie z urzędu dochodzenia, celem sprawdze­
nia okoliczności, nagromadzonych w protestach i przedło­
żenie odnośnych protokołów namiestnictwu, co też wice­
burmistrz p. Miler uczynił. Namiestnictwo przy nadesłaniu

Echa z jfowegotsrgn.
i.

W  góry do nas miły bracie, 
Chcesz rozerwać się raz przecie,
Tu sw oboda czeka na Cię,
Lecz przyjeżdżaj tylko w lecie.
Bo sam przyznasz, rzecz praktyczna, 
Gród nasz widzieć warto przecie, 
W szak tu światłość elektrjmzna 
Coś dwa lata już nam świeci. —
W  rynku jasno, nikt nie może 
Przeczyć, nawet nikt nie będzie,
Lecz w uliczkach miły Boże —
Oko wykol — ciemność wszędzie.
W  rynku jasno, praw da święta,
Ale w zimie niewygoda, —
Lampy gasną — rzecz przeklęta,
Bo z motorem marznie woda 
I egipskie tu ciemności 
Miasto nasze o władają, - 
Nie dziw, że ludziska w złości 
Łbem latarnie rozbijają!....
Chcąc zaradzić tedy złemu,
Dobrze teraz urządzili:
— Zydziakowi tutejszemu 
Elektrykę w pacht puścili. —
I już chodzą wieści nieraz,
Ze się na tern żyd wzbogaci, 
Ciemność będzie znow u teraz 
Tak jak dawniej — niech go kaci!..,. 
Ludzie nosy będą zbijać 
W śród ciemności, jak  dziś bywa, 
Zydki będą się uwijać —
W  kieszeń chować zaś grosiwa. '

i i.
W  góry  do nas miły bracie 

Pospiesz do nas, nie zwlecz wiele, 
Tu zabawa czeka na cię —
W ięc prosim y Cię nieśmiele. —
W  parku tu wesoło bywa,
Jeśli pogoda dozwala, —
W szak m uzyka nam przygrywa 
Pod batutą „Posiwala". —
Do miasta teatr Mullera 
Zagrać »Tam tego“ przybywa! — 
Lecz publiczność tu nie szczera, 
Więc w teatrze pustka bywa. 
Przedstawienia ich nie nęcą —
Ani „Przedmieścia Królowa« — 
Lecz się po ulicach kręcą,
Albo w knajpę lubo chowa. —
I cyrk zjeżdża — lecz niestety,..
I tu pustki świecą wkoło —
Bo gdzież płacić za to... rety!
Lepiej w knajpie, bo wesoło.
Choć nieśmiele, wyznam przecie — 
W szak to praw da czysta, szczera: 
Nad teatra wszystkie w świecie 
W olą u nas dziś Pilznera...
Choć w teatrze pustki wkoło,
Choć przy kasie Źle się dzieje — 
Lecz za to w knajpie wesoło,
Bo się pilzner sączy... leje...
W szak na nudy „bomba" piwa 
Nikomu tu nie zaszkodzi, —
Ze się czasem głowa kiwa —
Cóż to kogo dziś obchodzi ?.,.

III.
Do Nowegotargu bracie 

Prosim ciebie choć niećmiele — 
Tu obm owa czeka ha cię, 
Niespodzianek bardzo wiele. — 
W ięc wysłuchaj rady moje, 
Trzymaj się tu na uboczu,
Bo złośliwych ludzi roje 
Nie odryw a od cię oczu, — 
Mówisz ze znajom ą panią —
Zaraz rwetes, gw ałt się wszczyna, 
W szyscy zaraz „hurra" na nią: 
Tw a kochanka ta dziewczyna!
I sam słuchasz to zdziwiony,
Jak o jakim istnym cudzie, —
Boś nawet nie zaręczony,
A już ślub ci dają ludzie!...
Bo ci, co tu baśnie niecą —
Choć tak grzeczni się wydają,
Sami za łąjdactwem  lecą 
I łajdactwo uprawiają, —
Cudzych widzą wszędzie błędy, 
Sami cudze błędy śledzą —
Lecz łajdactw o krzewią wszędy,
Bo w nich sami dyabli siedzą, 
Chcąc więc pokryć błędy swoje. 
To na drugich spiski knują, 
Cudzych sprawek widzą roje, 
Spieszcie do nas z aparatem, 
Interes zrobicie sami,
Aby twarze te przed św iatem  
W skazać w „Kartach z widokami".

Diudio.
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tych protokołów poleciło starostwu bezwłoczue przedłożę 
nie tych protestów.

Starostą z burmistrzem oburzyło to wiąc, że spisane 
zostały protokoła takie i uważają to postąpowanie wice­
burmistrza p. Milera nawet za podstąpne.

Dep utacya do Jasła. Partya antykahalna tut. wy­
słała deputacyą do Jasła celem wrączenia monarsze zaża­
lenia, że mimo zniesienia reskryptu tut. starostwa, zatwier­
dzającego wybory do tut. kahalu wskutek rekursu partyi 
antykahalnej, nie zawiadomiono jeszcze dotąd o tern inte­
resowanych a kahal dalej sobie tak gospodaruje z szkodą 
członków gminy.

Ciekawiśmy jaki to skutek odniesie, skoro z tymi 
wyborami również czeka sią aż do przeprowadzenia wy­
borów do Rady państwa po myśli uchwały centralnego 
komitetu.

P rze d w c z e s n a  śm ierć Zmarł w tych dniach w Klą- 
czanach pod Nowym Sączem Ferdynand Br. Brunicki 
właściciel dóbr i rafineryi naftowej w Klączanach prze­
żywszy lat 54.

Br. Brunicki cieszył sią ogólnem poważaniem i sym- 
patyą, brał czynny udział w życiu społecznem obwodu 
nowosądeckiego, nie gardził godnością naczelnika gminy 
Klączany, którym był do ostatniej chwili, pracując także 
dla ludu wiejskiego i nietylko zrzekł sią pensyi, jaka była 
przyznana dla naczelnika gminy, ale nadto udzielał bez­
płatnie w swym domu kancelaryi dla urządu gminnego.

Piastował także do ostatniej chwili urząd sądziego 
obywatelskiego w sprawach handlowych przy tut. sądzie 
obwodowym. Jego przedwczesny zgon opłakuje cały tu­
tejszy obwód. Cześć jego pamiąci!

Z  N ow egotargu piszą nam : Kochany Panie Reda­
ktorze! Nowotarżanie dopiero teraz poznali, że »Podhalanin* 
oddawał im przysługi; o j ! mówią, szkoda tego bata na 
tych łotrów.

Po wyjeździe Pańskim adwokat Nowotny i poddany 
(uciekinier) rosyjski nieznany z miejsca pobytu Wł. 
Dudziński — podnieśli głową i radzą nad szcząściem 
(wyzyskiem i oszukaństwem) powiatu — Zobaczysz zawsze: 
Nowotny, Dudziński, Rajski, Jończy albo Dudziński, No­
wotny, Rajski, Jończy albo Rajski, Nowotny, Jończy, 
Rajski, albo Rajski, Jończy, Paleczny, Nowotny, a to i 
wszystko błogosławi ciążkim workiem zapełnionym przez 
lara stolae — tut. archimandryta X. bezwawrzynowski 
czyli taki co nie potrzebuje ani liści figowych ani wa­
wrzynowych.

Nowotny a i Dudziński przydusiwszy podstąpnie 
firmą katolicką pod Orłem polskim — przygniatają obe­
cnie firmą Jurkiewicz & Muszyński, aby na ich gruzach
ntworzyć Związek kółek rolniczych. Nowotny a rcy  ab
objeżdża powiat, głosząc że żakłada kółka rolnicze a tym­
czasem bada teren przed Dudzińskim, który ma mu toro­
wać drogą do V kuryi.

Wolnomyślni obywatele nowotarscy wysuwają z V 
kuryi kandydaturą K. Stopińskiego — a z kandydaturą 
tą musi sią liczyć i dr. od owsa i soli i dr. od intryg 
Władzio Dudziński.

Rozeszła sią tu pogłoska, iż redakcya »Podhalanina« 
rozpisała listy po. Rosy i przez konsulat austryacki w celu 
zbadania przeszłości Władzia Dudzińskiego.

Gdy Dudziński podał o sprzedaż książek szkolnych, 
starostwo kazało wykazać sią Dudzińskiemu gdzie w osta 
tnich latach 10 przebywał — Dudziński tego nie uczynił.

Zachodzi podejrzenie, że Władzio, albo jeździ balo­
nem, albo zakładał sklepy —  in n y m  albo zakupy­
wał owies dla tow. roi. za dyetami i prowizyą z obcych 
stron, albo tąpił plugactwo Rajskiemu, albo w Jordanowie 
kołysał małe, albo urządzał mieszkanie Massatschowi albo 
znosił pakunki Borowiczowi, albo układał repliki posiepa- 
kom, albo też czmychał przed żandarmami rosyjskimi 
albo, albo, niech sam powie, jeśli sią przeszłości swej 
nie wstydzi.

Wiadomości osobiste:
1. Jończy przeniósł sią bliżej Władzia do hotelu 

Cafe Kromka.
2. Ablewicz Fr. pojechał bez urlopu do Buffalo jako 

jeden z 9000 mówców na wybory prezydenta.
3. Paleczny Jan  ma proces o obrazą majestatu — 

podobno z powodu Bresciego.
4. Władysław Dudziński pisał po metryką do Seba- 

stopola — stara sią o koncesyą na trafiką i golarnią.
5. Józefowi Rajskiemu Dr. Chramiec cząsto wraca 

wzorowe szynki na pokaz.
6. Dr. Massatsch i dr. Nowotny pogodzili sią.
7. Jurkiewicz pozbył sią przydomka ziącia a po­

wiesił na tern samem miejscu Muszyńskiego.
8. Pastor pojechał z ofertą winną do marsz. Ro- 

bertsa do Transwalu.
9. Leon Statter w liście z Ameryki wzywa kilku 

tut. kupców do emigracyi za Ocean.
10. Konsul Szczerbowski wizuje chątnie paszporty 

emigrantom.

. P O D H A L A N I N .

11. Jan  Staszel po chwilowej niebytności w domu, 
wrócił do kancelaryi Nowotnego.

12. Langer czerwony powrócił i napowrót odbiera 
akcyzę.

13. Magister Ossowski otworzył drogueryą.
14. Magistrat zaprenumerował »Niedzielą-<.
15. Radny P. pogniewał sią z nieradnym.

Jeszcze słów ko o Spółce handlowej w Nowym 
Sączu. Od jednego z obywateli otrzymujemy nastąpujące 
pismo, które w streszczeniu tylko podajem y:

Spółka handlowa w Nowym Sączu spłodzoną zo­
stała swego czasu, ale jak  sią okazało gospodarka w tej 
spółce była najgorszą, a ster całego interesu spoczywał 
w rąkach nieudolnych i osoby nie mające wyobrażenia 
o handlu kierowały takową, to też nic dziwnego że wobec 
kolosalnych kosztów administracyjnych musiała instytucya 
ta runąć. Jako próbką gospodarki podać muszą lekko­
myślne sprowadzanie towarów jak  n. p. sprowadzono 
herbaty za kilkanaście tysiący, któraby na Kraków dla 
engrosisty wystarczyła, a co powiecie dopiero o takim 
małym kramie. Spółka wprawdzie w cichości zlikwidowana 
płacąc tylko 40% z udziałów, to jest każdy członek ma 
25 złr. udziału i z tego dostanie 10 złr. i to do lat dzie- 
siąciu po 50 ct. półrocznie. -  Przypuściwszy, że w myśl 
§ 84 ustawy z 9. kwietnia 1873 N. 70, D. p. p. uczy 
nila zadość Dyrekcya obowiązkowi zestawienia bilansu, 
to gdy sią okazało że połowa kwoty wpłaconej na udziały 
stracone została powinno było walne zgromadzenie w myśl 
§ 49 zgłosić otwarcie konkursu do majątku stowarzysze­
nia, a przecież w danym razie możeby winnego dosiągła 
rąka sprawiedliwości. -  -  Oto znowu próbka galicyjskiej 
gospodarki podniesienia dobrobytu krajowego. Na ten te­
mat powrócimy zebrawszy szczegółowy materyał.

Szpital epidem iczny urządził magistrat przy ulicy 
Matejki z powodu wybuchu duru brzusznego. Sześciu 
słabych tamże już ulokowano.

W szynkach po najwiąkszej cząści pądzą piwo do 
szynkowania za pomocą pompowania powietrza do beczek 
w piwnicach. Gdy powietrze tam przeważnie jest nieczy­
ste a przewody piwne również bywają rzadko czyszczone, 
zwracamy przeto uwagą władz sanitarnych na tą okoli­
czność. W Prusiech podlegają aparaty piwne ścisłej kon­
troli. Możeby to dało sią i u nas zastosować. Jak  również 
dolewanie gościom zlewek piwnycli do szklanek nie po­
winno być dozwolone jako zdrowiu szkodliwe. Szynki te 
są: Bober, Link, Kresek, Plink, Aron Kornfeld, Weinber- 
ger i wiele innych, które dodatkowo podamy.

S p rężystość  Magistratu. Swego czasu utyskiwano 
na sprążystość Magistratu pod wzglądem przestrzegania 
przepisów budowlanych w Nowym Sączu, ale od czego 
spryt naszych obywateli, którzy umią po najwiąkszej czą­
ści wyłamać sią z pod ustaw obowiązujących. -  Takim 
właśnie obywatelem jest przy ulicy Lwowskiej Mechel 
Gutwein. Magistrat pozwolił mu pokryć dachem oficyny 
w podwórzu realności pod Nrem 123 sią znajdującej, 
a że nasz pomysłowy Meckelek miał stajnią obok miej­
sca ustąpowego, wiąc z stajni przerobił pokój a z miej­
sca ustąpowego urządził kuchnią, jedynie dlatego, aby 
podnieść rentowność swej realności i nie starając sią wcale
0 konsens na mieszkanie wynajął pomieszkanie to p. D. 
W pierwszej chwili widoczną była wilgoć, którą Mechel 
pomysłowy przedstawił jako nastąpstwo wybielenia loka­
lu. Gdy jednak pomieszkanie zamieszkał p. D. okazało 
sią, że ściany ustąpowe zaczynają oksydować, Mechel — 
nietylko nie chciał zwolnić lokatora od dzierżawy, lecz za­
skarżył o zapłacenie czynszu. Wobec tego dorażnem po­
daniem wniesionem do Magistratu doniósł o stanie rzeczy, 
a w nastąpstwie tegoż wydelegował Magistrat komisyą 
sanitarno-policyjną, na której czele stal sam burmistrz P. 
Barbacki. — Komisya zarządziła natychmiast delożowanie 
mieszkania jako nieodpowiadającego warunkom hygieuy
1 zamkniącie lokalu. P. D. natomiast wytoczył proces wła­
ścicielowi o odszkodowanie wskutek tego, że nietylko sam 
w skutek niezdrowego lokalu sią rozchorował, ale nawet 
dzieci uległy słabości. Wobec tego okazuje sią, że Magi­
strat wystąpuje z całą energią, potrzeba wiąc tylko tako­
wy o brakach zawiadomić, gdyż chałupuicy w podstą- 
pny sposób starają sią wyłamywać z pod ustaw.

Mechelek pomysłowy otrzyma przeto lekcyą, aby 
świata nie oszukiwać. Nadmienić nam wypada, że real­
ność Mechla Gutweina pomimo że jest niewielką, mieści 
w sobie przeszło 60 dusz lokatorów. — Realność ta jest 
rozsadnikiem słabości i nie tylko polecamy ją  opiece 
w ł a d z  s a n i t a r n y c h  ale również Panu c. k. N a d i n ­
s p e k t o r o w i  p o d a t k o w e m u  co do ubikacyj i wy­
miaru podatku.

C zystość  u piekarzy. ZLimanowy donoszą: Jeżeli 
gdzie to w Limanowy stosunki czystośaiowe sanitarne są 
zupełnie zaniedbane i jakby sią zdawało, w Limanowy 
nikogo przepisy te nie obowiązują. Zandarmerya wytro­
piła jednak Szulima Blaugrunda piekarza, w którego chle-
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bie znachodziły sią rozmaite śmiecie i nieczystości, w o b o tł 
czego sąd ukarał go 2-dniowym aresztem. 1

W y b o r y  do Rady państwa. Z chwilą ogłoszenia pafl 
tentu cesarskiego co do rozwiązania parlamentu, zawrzałtw 
w całej Sandeczyżnie. Najruchliwiej i z godnością zająfl 
sią tą sprawą komitet wyborczy robotniczy »Siła«. Z k u ry *  
V, kandyduje tow. Misiolek a wybór jego jest już t a n  
jako zapewniony, z kuryi IV Wincenty Smołczyńsk* 
z Muszyny, z kuryi l i i  dr. Adam Doboszyński z K r a j  
kowa i dr. Lehmann z Nowego Sącza. Blask i z a k u s j  
Potoczka spełzły na niczem. Nowotarszczyzna płaci piąkrn |  
za nadobne, a mianowicie dwulicowe stanowisko PotoczksJ 
w sprawie budowy kolei Nowytarg-Suchahora podciąłyi 
mu nogi, a powiaty limanowski i sandecki mają już doścl 
tego posłowania. Potoczek jak  sam twierdził nie mógł ze-l 
rwać z Kołem polskim, otóż wyborcy zerwali z PotoczkiemJ 
który w kuluorach parlamentarnych wysługiwał sią stańfl 
czykom. I

W ostatniej c hw ili  dowiadujemy sią że g ro ń J  
obywateli antimagistratualnie usposobionych z całą stano I  
wczością gdyby dr. Doboszyński kandydatury z I I I  k u ry j  
sią zrzekł, chcą przeforsować kandydaturą p. Lipińskiego*

Nie je dnakow a miara. Jak wsządzie u ludzi prze I 
bijają sią słabostki tak i u Panów prokuratorów są różne I 
skłonności i zapatrywania, do których ten najbiedniejszy I 
z wszystkich ludzi pismak dziennikarski zastósować sią I 
musi, gdyż inaczej ulega pismo konfiskacie. |

W Nowym Sączu Pan prokurator konfiskuje pismo, I 
jeżeli pisze sią coś na księży, chociażby fakta były ooarte I 
na prawdzie. W Krakowie i Przemyślu nie wolno kryty-1 
kować postąpowania nawet kaprala, bo to jest obraza ar-1 
mii. We Lwowie nie wolno dotykać spraw namiestnictwa! 
Wobec czego ciążkie jest zadanie pisma. Mamy wolność] 
słowa, wolność prasy — a prawdą powiedziawszy niema | 
tej wolności wcale.

S p ra w a  napadu na mieszkanie Dra Ludmiła Kor j 
czyńskiego w Szczawnicy nabrała ogromnego rozgłosu] 
w prasie. Jak  sią okazuje przy aresztowany Jan  MichaH 
Łopuszański rzekomo z Brzeżan pochodzący, jest to pro-l 
sty rzezimieszek, który zakradł sią przez okno w celu] 
kradzieży.

S ynagoga mała w Załubinczu obok kancelaryi gm.] 
przedstawia straszny widok nieczystości. Synagoga ta jesi | 
przy samym gościńcu położona, a bezwstyd zamęczysz-] 
czających dochodzi do tego rodzaju stopnia, że ulicą tą] 
nie może przechodzić dziatwa szkolna i kobiety. Możeby] 
polieya na Załubinczu miała jakieś lekarstwo na bezwbty j 
dnych obywateli. 1

powiedz swemu przyjacielowi, aby] 
sobie zapisał gazetę „Podhalanin" 9

Humorystyczne.
Przed sądem przysięgłych w jednem  z m iast p r o - 1 

wincyonalnych wytoczono proces o kradzież 24 bykówM
Prokurator, chcąc, by go ław a sędziowska zro* I  

zumiała, w oła: I
— Skradziono 24 byków, to jest właśnie tyle, i l d  

dwa razy panów. I

W  pociągu kolejowym: I
— Panie konduktorze, proszę mi powiedzieć, j a k i  

daleko stąd do Lwowa? I
— Czterdzieści mil. I
— A ze Lwowa w to miejsce? 1
— Głupie pytanie, także czterdzieści. mil. I
— Co to pan mówi - -  głupie pytanie?! Od B ek i 

żego Narodzenia do Nowego Roku to ośm dni, a  o<j| 
Nowego Roku do Bożego Narodzenia to blisko rokLl 
W ięc czy i tu tak być nie może?!

— Czy cię nie wstyd, taki młody i już tak pić.?
— Alei proszę ojca, alboż ja wiem, czy w poi 

źniejszym wieku jeszcze tak samo zniosę?!

Odpowiedzi Redakeyi.
Panu J. w Nowym Targu. I ten osławiony Dr. Nowotm

stara się kandydować z kuryi V.'? — To chyba nie do uwie­
rzenia ! Chyba by nas socyalistów nie było, ażebyśmy kozłą 
ogrodnikiem zrobili. Tymi dniami zawitają jaskółki wyborczy 
i do Was. Ordre de lmlaile gotowe. — Nie pomogą klerykaJ 
z Ks. Wawrzynowskim. Ńie pomoże starosta p. Rudzki, którj 
płynie a nie wie gdzie. Niechaj uprawia dalej taką politykj 
dwulicową — a wyjdzie jak jego poprzednik. — Osnuł go jal 
pająk Nowotny. Czekamy końca. Zajmiemy się nim wkrótce* 
aby i Jego Ekscelencya się ucieszyła. Materyał zebrany.

Panu H. Władysław o ile stwierdzić dotychczas mogłj 
śmy, nie jest w policyi notowany jako szpieg rosyjski. Staro­
stwo nowotarskie pewnie wio bliżej gdzie przebywał, przecie 
to do jego zakresu działania należy.

Diudiuwi! Dziękujemy, więcej odwagi do piętnowani}* 
jednostek, będziemy u Was osobiście wkrótce.
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Ja Anna Csillag

\ ł /in fr j  ^

z moimi 185 cm. długiem i olbrzy- 
miemi w łosam i L oreley. otrzym a­
łam  takow e po 14-m iesięcznem  u- 
życiu wynalezionej przezem nie po­
m ady. Pom ada ta uznauą została  
przez najsław niejsze powagi lek a r­
sk ie jako  jed yn y  środek p rzeciw ­
ko wypadanuj w łosów  do spow o­
dow ania porostu i do w zm ocnienia  
korzenia w łosow ego . U  m ężczyzn  
w yw ołuje ona pełny i silny zarost 
już po krótkiem  użyciu i nadaje  
tak w łosom  brody jak  głow y na­
turalny połysk i g ęs to ść  jako  też 
zachow uje w łosy przed w czcśnem  
siw ieniem  aż do późnego w ieku.

Cena  jednego s ło ik a  1 złr.
2, 3, 5  z łr.

Wysyła pocztą codziennie za 
poprzedziem wysłaniem nale 
żytości albo za zaliczką na 
cały świat z fabryki, do któ­
rej wszelkie zamówienia adre­

sować należy:

Anna Csillag,
Wiedeń, I, Seilergasse 5.

i
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DZIAŁ INFORMACYJNY I ADRESOWY.

Kupcy i przem ysłow cy w Nowym Targu.
Herman Teicliner, Handel towarów korzennych, mąki, szkła i żelaza (Rynek) 
Jakób  Mastaum, H andel towarów mieszanych i hurtowny skład nafty 

i olei mineralnych (Rynek).
Ignacy  Bernhaut, Handel towarów żelaznych, urządzeń kuchennych i skład 

maszyn rolniczych (ulica Ludzimierska).

P rzem ysło w cy i rękodzielnicy.
Jan  Śliwa, właściciel Zakładu krawieckiego (ulica Ludzimierska).
Dawid F ischer, zegarmislrz i skład jubilerski (Rynek).

Restauracye.
Jan  D rabik, Restauracya i K aw iarnia , doborowa kuchnia i trunki (Rynek)

[0 £T n o w o ś ć ,  "jgąfl

m a t  d a c ! R i y
„ANDURO*

Jmpregnowana w  ten snosób, źe nie w ym a g a  wcale terowania.

T e ro w a n ie  zw y k łe j p a p y  p o c iąg a  za  so b ą  zn aczn e  k o sz ta , k tó re  p rz y  
u ż y c iu  p a p y  » A N D U R O «  w zu p e łn o śc i o d p a d a ją  — w obec czego  k ry c ie  
p a p ą  » A N D U R O «  w y p a d a  zn a czn ie  ta n ie j ja k  k a ż d ą  in n ą .

W y łą c z n ą  s p rz e d a ż  n a  N o w y  S ącz i oko licę  p o s ia d a  f itm a

Józefa Popiel i Spółka.

S t a n i s ł a w  F a l s k i ,
Malarz pokojowy i dekoracyjny, tudzież szyldowy 

w  Nowym Sączu, ul. Sobieskiego Nr. 112.
Podejmuje się również wykoilywad

eleganckie transparenty itapetowanie pokoi.

J>
S k l e p  f t c s i t i o M ź  c k i

J. KRAWCZYŃSKIEGO
w Nowym Sączu (ul. Lwowska)

H a n d e l to w a ró w  k o rz e n n y c h  i ró ż n y c h  to w aró w  m ięszan y ch . — 
P o leca  : C n k ie r — k a w ę  — h e rb a tę  — m ą k ę  — k a sz e  ró ż n e . - -  
N a ftę  sa lo n o w ą  n ie z a p a ln ą  — o liw ę do św iecen ia  i s to ło w ą  — 
św iece k o śc ie ln e  — m y d ło  — k ro c h m a l — szczo tk i. — Żywność 
dla ptaków. — P rz y b o ry  do szy c ia  — sz k ła  do lam p  — u m b ry , 
k n o ty , k o łk i do  b u tó w , p rz ę d z a , s z ty f ty , k le j s to la rs k i.  — P r z y ­
b o ry  d o  p is a n ia  i f a rb y  do  p o d łó g .— U trz y m u je  ta k ż e  s ło n in ę , 

sad ło , sm alec , m asło  k u c h e n n e  i t. p.

O

Stan is ław  Cich
FRYZYER

w N ow ym  Sączu, ul. Jagiellońska, ^ —
poleca swój pierwszorzędny

ZAKŁAD FRYZYERSKI
M T  i WYROBY Z WŁOSÓW. "gW

Również przyjm uje zamówienia c h a r a k t e r y s t y k i  
i na przedstawienia amatorskie.

Na żądanie wyjeżdża na prowincyę.

Drobne ogłoszenia.
Fabryka kafli

wraz z budynkami i materyałem goto­
wym i surowym zaraz do sprzedania. — 
Wiadomość w Admiuistracyi Podhalanina  

Nowy Sącz.

Kto chce
1. Dostać ładną i bogatą żonę i poznać

wzajemne prawa?
2. Zabezpieczyć swój kapitał a nie mieć

konfliktu z prokuratoryą?
3. Zostać radnym i burmistrzem ?

niech się postara

o następujące dziełka, zaopatrzone judy- 
katurą najwyższych władz:

I. „Mąż o żone“ za 1 złr. 50 ct.
II. „Ustawy o lichwie1' za 1 złr.

III. „Ordynację wyborczą gminną11 za 80 c.
Wszystkie razem zamiast 3 zł. 30 ct 

tylko za 2 złr. 50 ct. opłacone.
Zamówienia za przekazem pocztowym 

u p. F ilipa  Schwarza  w Nowym Sączu.

Studentów
z niższych szkół gimnazyalnych — 
przyjmie na mieszkanie inteligen­
tna osoba, z całem utrzymaniem 
lub bez, pod przystępnymi warun­
kami. — Bliższej wiadomości u 
d/.ieli Administracya „Podhalanina1* 

w Nowym Sączu.

Kolportera do roznoszenia pisma, 
inkasowania pienię­

dzy i zbierania anon 
sów poszukuje natychmiast Administra­

cja „ Podhalanina" w Nowym Sączu.

P o le cam y  w y ro b y  b ry n d z y  i se ­
ró w  ow czych  po ce n ach  k o n k u re n ­
cy jn y ch . — N asze  w y ro b y  k ra jo w e  
p rz e w y ż s z a ją  d o tą d  bez k o n k u re n -  
cyi b ę d ą c ą  b ry n d z ę  lip ta w sk ą .

Kellnera
PIER W SZA  GA LIC. FA B R Y K A

serów  cza l-noliorsltieli
w  K o s s o w i e .

Urzędnik
rachunkowy, emeryta, poszukuje posady 
buhaltera, korespondenta, kasyera lub za­
rządcy. Świadectwa jak najlepsze. Wio- 
domość: Administracya Podhalanina “

Nowy Sącz.

REALNOŚĆ
jest do sprzedania

na przedmieściu Nowego Sącza, składa­
jąca się z 13V2 morga gruntu pierwszej 
klasy, z tego 9 Ł/2 morga gruntu ornego, 
1 m. łąki, 1 m. lasu, 2 morgi pastwiska. 
Budynki gospodarskie nowe, składające 
się z 2 pokoi, kuchni, komory, dwóch 
stajen, 2 stodoły, 3 chlewy i 1 piwnica. 
— Okolica bardzo ładna. Zarobek łatwy. 
Gimnazjum bardzo blisko. — Wiado­
mość: Jan Kozioł, w Gołąbkowicach — 

p. Nowy Sącz.

W y j a s m e n
w sprawach kredytowych, handlowych u- 
dzielam, jak również załatwiam sprawy 
matrymonialne. Doprowadzam do skutku 
małżeństwa i pośredniczę dyskretnie w 
sprawach sercowych. — Zgłoszenia pod 
„Ju trzenka“ poste restaute, Nowy Sącz, 

za okazaniem kwitu inseratowego.

P r a c o w n i a
su k ie n  d am sk ich , p ła szc zy  i ż a k ie ­
tów  M aryi Kuczabińskiej w N o­
w ym  S ączu  p rz y  u licy  L w o w sk ie j 
1. 135 po leca /isię  S zan . P u b lic z n o ­
ści i p o s z u k u j e  do  szy c ia  dw ie  

p a n n y  p ła tn e  i d w ie  uczen ice .

Cztery obrazy olejne
w ramach, ręczne malowidło — zaraz 
do sprzedania. Wiadomość w Redakcyi 

„ P o d h a l a n i n a "  Nowy Sącz.

Samowar rosyjski na 24 
osób za­

raz do
sprzedania. — Wiadomość w Redakcyi 

„ P o d h a l a n i n a "  Nowy Sącz.

KUPIĘ n o w e w y d a n ie  S ie n k ie ­
w icza (trylogię).

10 nin znajomości z przystojną 
JO ulu i młodą panienką w ce­

lach matrymonialnych. — Zgłoszenia 
przyjmuje J. C, poste restante.

Nowy Sącz.

! « t a a a a s o a
N N E R  ^
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R. K A N N E R
w Nowym

ma zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, że swój

Skład papieru, książek szkolnych 
i wszelkich przyborów piśmiennych

rów nież b iurow ych 
przeniósł na ulicę J a g i e l l o ń s k ą  

(dawniej gmach c. k. Dyrekcji rbu),
takowy powiększył i na nadcho­
dzący sezon szkoluy zaopatrzył 
w obfity wybór artykułów w ten 

zakres wchodzących. 
Sprowadzając towary wprost 

z pierwszorzędnych źródeł i kon- 
teutując się zbyt małym zyskiem, 
sprzedaję wszelkie artykuły po 
cenach najniższych, dotychczas 

niebywałych.
Sporządza też bilety w iz y t o w e  

i wszelkie druki kupieckie.
Zam ówienia każdego rodzaju zała­

tw ia  szybko i starannie.
O liczne z lecen ia  uprasza

Z pow ażaniem

J. K A N N E R .

k ftn B B B B B B H
Odpowiedziąlny redaktor: W a le n ty  Ostroski. Wydawca: Feliks Doerfler. Drukiem J . K. Jakubowskiego Wwy w Nowym Sączu.


